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W S P O M N I E N I A .
Z aigcie części M azowsza, 

przez w ojsko A u s tr ia c ­
k i e  1809.

KO W  OŚ C l W A R S Z A W S K I E .
Dnia 20 b. m. zszedł /. tego świata w kw ie­

cie młodości, /..żalem nieutulonym Rodzi­
ców, Krewnych i Przyjaciół ś. p. W. W a s il i  
K o ło to w ., Chorąży Artyllerji pieszej , Baterji 
instrukcyjncj Rossyjskiej, w wieku lat 20.

Za 100 zł: w Listach Zastawnych żądaią zŁ 
89 gr: 10 , daią .zł: SS gr: 20.— Obligacje U- 
d/.iałowe po zł: 300 ,  żądaią 32 8 ,  daią 323. 
W partjach zadnią 327 , daią 320.

Słychać iż Kupcy tutejsi wczoraj odbyli 
posiedzenie, w oclu naradzenia się nad sposo­
bami iakiemi by najskuteczniej przyłożyć c-ię 
można -do przyniesienia ra tunku  i ulgi niesz­
częśliwym mieszkańcom G dańska  zniszczo­
nym przez nadzwyczajny wylew W is ły .  O- 
pisy tej klęski są okropne. Woda gwałto­
wnie przybiera ła  w nocy, uderzono w dzwony 
i bębny , każda minuta pomnażała trwogę i 
zniszczenie. Jest znak w G dańsku  dkazuiący 
iak najwyżej od najdawniejszych czasów do­
szła woda, to-iest w roku 1775, lecz teraz o 
p ó ł  trzeci stopy nad ten znak wyżej doszła woda !

Classiqae.s en M in ia tu r  to ies t  Zbiór klas- 
syków Francuzkach w kieszonkowym formacie, 
na papierze w elinowym sprzedaie się poiedyń- 
czo w Księgarni A. B rzeziny  i Kom:

Wczoraj było ciepła stopni 9.
. W .In w a lid z ie  R uskim  o porażce Turkó w 

pod A cha /czyn iem  są szczegóły naslępuipęe. 
Turcy pokiłkakroć w pr.zema.gniącf j sile bo w 
liczbie 2 0 ,C09-natai czywie zbliżali się pod waro- 
wnię:zawize by li dzielnic odpierani przez g a r n i ­
zon Rossyj>ki; postanowili nakoim-e pi ze.-, pu­

ścić szturm stanowczy-, i  podłożyć miny; 
czego nieinogli uskutecznić gdyż Wódz g łó­
wno dowodzący Rossyj: przysła ł odsiecz któ­
ra  zniewoliła nieprzyincioł J do opuszczenia 
w nieładz ie  iego stanowisk. Jenera ł  Rossyjski 
Xże Be.butów  w tejże chwili wykonał wycie­
czkę która powiodła się szczęśliwie. Tul-cy ści­
gani, utracili 4 armat, g ranatnik 'i  2 chorągwie; 
•niemogli npro\yadz‘ie bardzo znacznych baga­
żów które zwycięzcy zaję li,  przy'czem wiele 
żołnierzy T ureckich  dostało się w niewolę.

G azeta p o w szec h n a ■ umieściła następujące 
pismo, od granic Multan pod  dniem 22 Mar­
ca: )>Słychać _ o ciągłych atlakach Turków
przeciw stanowiskom obwarowanym p rz e z  Ros- 
sjan między D u n a iem  i k i arna', myślą oni 
wyrugować przeciwników swoich z tych stano­
wisk, nim przybędą oczekiwane z RoSsji po­
siłki. Szczególniej w pierwazej .połowie b ie­
żącego miesiąca miały zajść nader krwawe po­
tyczki między K asludzi i B ra w  o d i, w k tó­
rych atoli Turcy zaw-sze porażeni zostali.»

W R ossji w powiecie E u p a lo ry jsk im  we wśi 
Kontuhanie, Atole, Zoin wieśniaka Tatara M u­
s ta fy ,  licząca wieku lat 22, porodziła w mie­

s iącu  Lutym córkę mającą z ty łu  ogon podo- 
bny do Ogonu baraniego (kurdżinka) inaiący 
długości do 3 wors-zków, a szerokości do 5. 
wers/.ków; nad ogonem narośl i at. wielki o- 
rzech włoski. Dziecię dotąd żyie.

R O Z M A IT O Ś C I.
O D yngusie  (z dawnego rękopismu.) Była 

to swawola powszechna w całym kraiu lak 
między pospóRtwem, inko też między dystyn-
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gwuwsircmf. W Fon Br d z ia łe k  W ic łk a t to cn y  
m ęż c zy źn i  oblewali woda k o b ie ty ,  a we W to­
r e k !  w inn e  dni. następne,,  kob ie ty  m ężczyzn,,  
uzurpu iq .tr  sobie tego prawa- a/, do Z ie lo n y c h  
S u ią t e h ,  ale n i r p i ' s k ly kuiąc dłużej; iak do- 
k i lk u  dni.  O blew ali  się rozm aitym  sposo­
b em . A m anci  dystyngw.owanj chcąc tg c e -  
re m o n ją  odprawić na A m an tk aeb  swoich, ob le ­
wali ie le k k o  ró żann ą  lub inn.ą pachnącą-w o­
d ą  p a  r ę c e ,  a najczęściej. po gors ie  małą- in­
k ą  s ik aw k ą  albo fiasze-czką, k tó rzy  zaś- p r z e ­
k ład a l i .  swawolą nad  dyskv'cejyi; oblewali D a­
m y  wodą p ro s tą ,  chlus taiąc garkam i,  swklerai- 
eam i ,  duże  ma sikaw kam i pros to  w tw arz l u b  
od nóg do g ó ry ,  ą gdy  się- rozswawolowała. 
k o m p an ja ,  panowie i dw orzan ie ,  panie,, p a n n y  
n ie  czckaiąc  dnia swego lali i-edni drugich- 
w sze lk i  em i sta tkam i jak ich  dopaść mogli; .haj­
ducy  i lokaie  donosili cebram i wody; a kom - 

-panja dystyngwowana- czcrpaiąc; od nich go­
n i ł a  się i obłe  wała od stóp do głów,, tak, iż 
w szyscy  zm oczeni b y l i ,  ja kb y  w yszli z jak ie ­
go potoku. S to ły ,  s to łk i ,  kan ap y ,  k rze s ła ,  

• łóżka , wszystko to by ło  zmoczone, a p o d ło ­
gi iak s tawy wodą za lane . D la  tego ,  gdzie 
ta k i  D y n g u s , m ianowicie  u' m łod ego  m a łż e ń ­
s tw a  m ia ł  być  odpraw iony, po uprząta l i  w szy­
s tk ie  m eb le  kosz tow nie jsze  i sami się pou­
b ie ra li  w suknie  najpodlejrfzc z takow ych ma- 
ter ji  k tó ry m  woda ule wiole albo wcale wic 
nie szkodziła .  Największa, b y ła  rozkosz p rzy -  
dy b ać  iaką. D am ę n ieubraną , .  bo mż ta n ie ­
boga  musiała p ły  wać w wodzie m iędzy  p o d u ­
szkam i i pierzynami,, , iak m ię d z y  bałw anam i; 
p rzy t rzy m a n a  albowiem od s i lnych mężczyzn , 
n ie  m ogła s ię  wyrwać z tego potopu; k tórego  
•unikając m ia ły  w pamięci Damy w ten dzień  
wstawać iak najraniej,.  albo też dobrze  za ta ra ­
sować pokoic sypialne; mężczyźni z tego w zglę­
du  n ie  mogli być  wystawieni na w ie lk ie  n ie -

p rzy iem n o śc L  B yw ało  n ie raz ,  iż zlana woda 
iak mysz osoba, a ieszcze w dzień  z im ny , dosta ła  
z ląd feb ry , ,  na co by najmniej n iezważano , b y ­
le się s ta ło  zadość pow szechnem u zwyczaiowi 
Takież, d y n g u s y  odpraw ia ły  sig i po m iastach  
p o m ię d z y  osobami poufa łem i.  P aro bcy  zaś 
po wsiach, chwytali dziewki (k tó r e  się w ten 
dz ień  iak m ogły  k r y ł y ) ,  z łapaną  zawlekli do 
sta wir albo d o rz e k i ,  i: tam w rzuć i 1 i; albo teź wło­
żywszy w k o ry to  od studni , lali wodą póły  
póki im się podobało . Po u licach zaś w m ia­
s tach  i w s iach 'm ło d z ie ż  oboiej p łc i  czatowa­
ła  z sikawkami, j  g a rkam i z wodą na p rz e c h o ­
d z ą c y c h ;  m e  raz chąc dz iew k a  oblać idkiegó 
G a r g a s a ,  albo ch łop ięc  d z ie w c z y n ę ,  o b la ł  
in n ą  iaką  osobę s łuszną  i n ie z u a io m a , cza­
sem  starca  p o w a żn eg o ,  lub  s ta rą  b abe-  K o­
b ie ty  w iedzące  iż  iin mężczyźni- ? 5 ? fą  sto ra-  
zy l e p i e j  o d d a ć ,  n ig dy  d y n g u s u  n iczaczyna-  
ł y  iy -ad e  b y ły  gdy Wig bez  niego obejść  m o­
gły,. ,ale  zaczep ione  od‘ m ężczyzn ,  p o d łu g  mo­
żności oddaw ały  za swoie. T c m ir  dyngusowi 
po czą tek  dwoiaki nacza n o ,  ied n i  m ów ią iż 
się- w zią ł  z J e r o z o lim y , ■ gdzie  Ż y d z i  schodzą­
cych się i rozm awiniących o Ż m a r  t  w y c h- 
s t a  n i  u wodą z okien  o b le w a l i ,  d la ro z p ę d z e ­
nia z kupy i p rz y t łu m ien ia  takow ych  pow ie­
śc ią  d ru d zy  ,, iż ma p o czą tek  d y n g u s  od w p ro ­
wadzenia w iary  C h rześb ja ń slu e j  do P o ls k i  
w początkach k tó re j  nromógąc w ielk ie j liczby  
przyjmujących- wiarę chrzcić  w p ó ie d y n c jy c h  
osobach ,  napędza l i  t łu in y  do wody i w niej 
nu rza l i .  (J-teraz ieszcze , chociaż iv tysiącznej 
części, trwa po do bn y  zwyczaj , zwany S zm i-  
g u s. w Warszawie K ominiarzy  i inna  C zeladź  
prosi o p o d a re k  na S z m ig u s ’ ta k  iak na K o -  
lgn.de).

R ok u  1334 dnia  23 Kwietnia, (pisze S t ry j ­
kow ski)  w ro k .  p o  Koronacji K a z i m i e r z a  
W i e l k i e g o , ,  śn ieg  w ie lk i  s p a d ł  iw P o ls z c te  .

Je—
a?
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v L itw ie , k tóry gdy na zbożu p os nurem przez 
& dni w y s o k o  le ża ł ,  nad nadzieie oraczów 
s t r w o ż o n y o h ,  dziwna bujność i obfitość wszel­
kiego, iako po najlepszym nawozie siała się.
 W ojciech ŁaChocki nazywany S z a la ,  Cze-
śhik Dobrzyński , takiej b y ł  siły i szybkości,
J e  w  zbroi , i t a k  iak do potrzeby, s taw ał,  
konia p r z e s k a k i w a ł ,  dwom chłopom kazał r ę ­
cznik sobie t r z y m a ć ,  iako mogli najwyżej go 
w y n i e ś ć ,  p r z e z  który_on w ostrogaah tak iak 
na koniu s iedzia ł ,  w pancerzu, (bez którego 
r z a d k o  chodził) przeskakiwał przez w óz, po 
o s z c z e p i e ,  kazawszy zapi'zadz k o n i e a mimo 
s i e b i e  prędko iechać,  przeskoczył.

Dochody Duchowieństwa Anglikańskiego w 
Jr la n d ji  wynoszą 2 ,OSt>,583*440 zł: , wyznaw­
ców zaś Kościoła Anglikańskiego w tein K ró­
lestwie iest 500,000; Katolików zaś przeszło 
5 mi lj o nów , innych wyznan 800,000. Naj­
mniejsza Rzeczpospolita w- puropie^ zowie się 
G u st', ' ie s t  to mała wioska , zawicraiąca kilka 
tylko chałup tu owdzie rozproszonych, zale- 
dwo 50 mieszkańców licząca, położona na 
wierzchołku wysokiej góry , około 3,000 stop 
nad powierzchnią wód ciepłych wzniesionym 
w górach P ire n e jsk ic h , nięnależąca ani do 
F ra n c ji , ani do H iszpaU ji;  tworzy ona naród 
n ie p o d leg ły ,  rządzony przez radę starców, 
w których ntądrośoi- złożona iest władza p ra­
wodawcza;- Ta Rzeczpospolita, niema ani 
Duchownych:, ani Doktorów; należy do para* 
fji Wsi L a ru m  W departamencie niższych  P i-  
reneów , 8m i l  od miasta Oleron. Mieszkań­
cy dochodzą późnej starości, , między niemi- 
większa część liczy po lat :00,- zeniąsię  po­
spolicie zagranicą,  to- iest w l i is z p a n ji  lub 
Francji'. Ludność tak mała utrzymuie się- 
w niej przeszło lat 100-, równie iak ohyczaie ,, 
zwy.czaię i podania. N ik t  w tern państwie nic 
iest' ani bogaty ,  ani ubogi; wszyscy miesz--

kańey są doskonale równi, —- Największy 
i- najokazalszy ze znanych kw ia tó w ,< ro­
dzi się na Wyspie S u m a trze , pierwszy go spo­
strzegł" Doktor A r n o ld  W towarzystwie L e-  
d y  R eiffie s  i "nadał mu nazwisko R a fjle -  
sia  Arnplcłi\- sam kwiat p a  blisko d  łokcie 
obwodu, liście kwiatowe blisko na cal g ru ­
be,  iest Koloru czerwono-ceglastego.— W  dziele 
H is tor ja. s to łu , niedawno wyszłem w niemczech, 
iest nastgpuiąca wiadomość z pism wschodnich 
wyięta. r le d c n  z h ró ló w  w Azji z powodu 
uroczystości, wystawienia wspaniałej, świą­
tyni , wyprawił uczto, na której zjedzono 
miedzy innem j 22,000 wołów i I 20,000 bana­
nów, użył doiej zgotowania 17,000 kucharzów, 
wszyscy biesiadujący przy iednym stole sie­
dzieli który się na kilkanaście mil rozciągał.))

Myśli'. Kto broni niewinnego-, ten konie­
c z n i e  będzie wymownym. —  Żal w ukryciu (cat 
szczerym żalem. —  Po niezgodzie, przyiem- 
niejszą iest zgoda. —  Moc umysłu, iest naj­
większą obroną człowieka.—  Cnota iest za­
wsze trudną,  nieustanne i'ej udawanie nie iest 
■1’stwem. —  U człowieka uczciwego więcej, 
znaczy iego" sumienie, iak opinja publiczna, 
—  Jak wielka iest rozkosz szczęśliwych, tak 
wielka boleść zazdrosnych. Lepiej iest ro ­
zważnie czynić, aniżeli mądrze i rostropnie 

yśleć.—‘
”P orów nan ie . 

łlapróżrto sweini powaby
D o rycia m ię  c h ce  u ł u d z i e  ;

J c h  u r o k  za  n a d t o  s ł a b y
By tii i a t  v.e m n ie  m i ło ś ć  w z b u d z i ć .  

W s z y s t k i m  , w s z ę d z i e  , w k a ż d e j  chw i l i '  
P o d o b a ć  się n i e c i e r p l i w a ,

J in  się p i ę k n ie j s z ą ,  b y ć  sili
Tym iej piękności ubywa.

Teniira me sorće trzyiha ,
Ona iest godiią kochania ;

Bo w niej takich' wzdziyków nima
Których skromność nie' osłania.
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Z a w s ie  .n ie ś m ia ła ,  w s t y d l i w a ,
Swoię p iękność Kryć się z d a i e ,

A iin ią  w ię c e j  uk ry  wa ,
.1 yui ,się p ięk u ie js ią  w ydaie .

S Z A R A D  A .
l i s a  w spak  lubi . u b i ó r , a n aw et  i księgi 
2gie  wspak choć o b d a r ty  ale zw y k le  t ę g i ,

A razem  oboie 
M a wiele bog ac tw  choć w szys tk ie  nLe .Swoię.

(Z esz ła  SznracLi S to d o ły . )
'  . D O N I E S I E X I A .  '
P I G U Ł K I  W IED JEŚf jK IE j  p o d  tein nazwiskiem  

znana, .p igu łk i  k rew  czyszczące  (K ajser l :  Oes.tr: Priv: 
B lu lre in igungs  P il len)  sku teczność  i z a le ty . i c h  p o ­
wszechnie zn an e  j dośw iadczono,  k tó ry c h  z p ie rw sze ­
go miejsca .T ransport  .o d e b ra ła m  i -w p u d e łk a c h  po 
z łp .  1 .g.r:d5 w. Ha tuli u m oim  sjjczedaią się; niemniej 
różne  nasienia  po lne ,  ogr  -dowe i leśne.  —  'A l. I i. 
Gordon W d o w a  u t r zy m u ją ca  .Handel K orzen i  i Aft in 
p rzy  :ulicy D ług ie j .

W dniach 23 i 24 m . i r .  b. o godzinie  9 z rann  i 
po p o łu d n iu  o godzin ie  .3 w W arszaw ie  w U y n k u  
i l a r e g o  .Miasta p ra w n ie  zaięle  .-ruchomości iako  to: 
K om ody,  m ahon iow e,  L u s t r a ,  S toliki m ahon iow e,  
Z ega ry ,  O b razy  olejne, M iedź  kuchenna  i G a rd e ro ­
ba inęzka,  i t. p.  p rzez  pub l iczną  Licytacjo sp rze ­
dawanemu n iezawodnie będą..—■Andrz-oj. "Topolohi K. 
(Y^yZl’odpUan.y uw iadam ia  Szairu: Pub l iczność ,  iż

p rz e n ió s ł  srve m ieszkan ie  na Ikrak: P rzcd iu ie -
łcie pod N r  44'<> 'v oiTir.ynie ob o k  A pteki  J .  fi . K . 
Mści. Z a raz em  ma h o nnr ,  poler.ić sic, iż w sze lk ie ­
go rodza iu  robo ty  JN r iY O L lG A L O l ie K IF ,  na s p o ­
sób Angielski i D aryzk i ,  p rzy  m iernej  cenie z z a d o ­
woleniem w y k o n y w a ć  p rzy rz e k a m *  —

I i ' iiiuihn J\.rcnsc)i. 
F O L W A R K  P ł lA N O W O  mii ti.oil W a rsz a w y ,  p ó ł  

mili od Nasielsku, insiący .100 korcy  w ysiewu, z b ió r  
l iana  zuaczn.y i pańszczyznę  ódpow iada jącą ,  iesl do 
w ydzie rżaw ien ia  od p rz y sz łe g o  Sgo Ja na .  B l iższa  
wiadomość .na miejscu lub w W arsz aw ie  p r z y  u l icy  
Niecałe j  pod Nr 614 Uit: J- na drug iem  p ię trze .  
( T j p P r z y  ulicy  D zik ie j ,  w p ro s t  ulicy  1‘awiej  P L A C  

nader  o bszerny ,  do Budowli  i założ.enia iakiej 
F a b r y k i  b a rd zo  dogo d n y ,  ir-st zw olncj  ręki  do sprze» 
dan ia .  W iadom ość u  W ła ś c i c i e l ,  w te jże  Possessji , 
lecz od uli, y Nalewki pod Nr 2245 zam ieszka łego ,  
powziąść można.

.9 ,840  — —  80.
1,561 — — T00.
-1,562 — —  ,700.
1,430 — —  20.
5,517 — —  .1,500.
5 ,564  — —  60.

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M. S.  W a r s z a w  y.
P oda iąc  do wiadomości .publicznej  i e  nas tepu iąco  

b i l e ty  z as taw n e  lo m b ard o w e  , iako  t o :
N er  5 ,212 na z ip :  50. N er  11 ,604 na  z łp :  70.

1 0 , 2 1 4 ----------------130.
11,472 -------- 170.

317 j— —  50.
89 2  O/O.

1 / 1 5 9 ------------ 20.

Posiadaczom -tychże  z a g in ę ły ,  w z y w a  k a ż d e g o  w c z y ­
ich reku  tak o w e  i n a jd o w a ć b y  się m o g ły ,  ażeby  w p r z e ­
ciągu sześciu t y g o d tx  od d a ty  a n a jda le j  d o ’ dn ia  26, 
Maia r. 'b .  do D y rek c j i  :L om bardu  Miasta S to łecz-  
nego  V\ nrBznwy -w.Ratuszu G łó w n y m  p r z y u l i c y  Se­
na to rsk ie j  posiedzen ia  swe o d b y  w aiącej  z g ło s i ł  się i 
p ra w o  p osiadan ia  ooych  u d o w o d n i ł ,  p o  upbyrfieniu 

.bow iem  te r in jnu  w y że j  oznaczonego  ao w e  b i le ty  z a ­
s taw ne  w miejsce-zagubionych i f an ty  w -żastawie b ę ­
dące tym  iedynie  osobom za  .op łacen iem  p r z y p a d a ­

j ą c y c h  należy tośc i  -wydano zo s tan ą  ,  k tó r y c h  n a z w i ­
ska w Księgach D y rek c j i  L o m b a rd u  są zap isane .  —  
W  W arsz a w ie  d. .13 K w ietn ia  1829 r . — R a dca  S ta - 

:;iB Prezyden t,  /A ojdet.—  bekrr  j i n y  G. Ja h o iko w skż.
Na p rzec iw  Sgo K r z ^ i a  do J ł a n d lu  P a n i  S zm id to -  

węj n a d s z e d ł  p o w tó rn y  t r a n s p o r t  JĘ C Z M IL N IA  f r a n ­
cusk iego  -szc-z-ególnie znlecaiąGe.go się z  teg o , i e  mimo 
nadzw y c za jn eg o  p ionu ,  k o rzec  ieden  wy (iaie czystej 
k a s z y  g o e y  35,  prócz  m ąki  garcy  k i lk u .  Na n a d ­
chodzący  M aj .iesl pora  p rz y z w o i ta  do -s ie jb y  iego.

P a r a  KO N I kusych  sk a ro g n iad y ch ,  k a re c ia n y c h ,  
d ob re j  m iary ,  po p ięć  la t  m a iących ,  ies t  do  s p r z e ­
dan ia  w  dom u te a t ra ln y m  p r z y  u l icy  Sto Je rsk ie j ,  
dow iedzieć  się u P. P iaseck iego  w ty m że  dom u na 
pierw-szem p ię trze  m ieszka iącego .

V\ dniu  23 in. i r. b .  o godz-r 10 -zrana w W a r -z a -  
win przy uliey Podw al  w dom u p o d  Nr 500 w S ta n ­
cji Nr .18 ęp.rzędane zos taną  przuz  pu b l iczn ą  L ic y ­
tac ją  p raw n ie  z ujęte ruchom ośc i  iako to; L u s t ra ,  
P a r a w a n ,  S to ły ,  S to l ik i,  S ta tk i ,  ĆŁÓźka, K la tk i  z k a ­
n a r k a m i ,  za  gotow e p ien iądze  w ięcej  da iącem u. —  

S ta n is ła w  M o d ze lew sk i K o m o rn ik  S a dow y.
K R O W A  ia s n o -ż ó ł ta ,  na k a r k u  wy l in ia ła ,  z b ia-  

ł ą  ł a t k ą  ma czole, zw alana  sm o łą ,  w yszed łszy  w d. 
.18 b .  in^ z  sta jn i  zg inę ła .  K to  ią odprow adz i  p rzy  
u lL y  P rze iazd  pod Nr 644 zostanie  w y n a g ro d z o n y m .

T E A T R .  l u t r o ,  w P ią tek  i w S obo tę ,  niem a ż a ­
dnego  w idow iska .


